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Ra®»ee r  " "  gazetę Lwowska Polską p.rzyymuie się prenumerata ćwicreroezną od 1 . Kwiet 

ten eri,ea >'• b;J za D w a n a ś c i e  Z K. VV. W . _I‘P. Prcnumeratorowie zcehcą takową
cei,i 1>. Bi. zamówić, aby ilość esemplarzów stosownie powiększyć można.

Kwietnia do ostat- 
ieszcze przed

W ia d o m o ś c i  Kraiowe,

. G g Z e t a  W i e d e ń s k a  um ieściła nastę- 
plllące

I p- U w i a d o m i e n i a :  
ft P ierw sze losow anie otw orzoney pod d .4 . 
jyjY*etnia 1820 z P . Dawidem  P a r i s l i  tudzież 
80 ‘ ^ - ^ ^ s c h i l d i  synem pożyczłii 20 mili. 
^  »ooo Z R . w M. K .,  p rzed sięw zięte  zostało 
J> . ute8 vvydanego uwiadomienia nad.  1.  b.in. 
st c?as tego  ciągnienia poddano losowaniu na- 
45q *‘ ce R zędy: N r. 565, 285, 294, 208, 764, 
420 J i3 ’ 22^’ 7 ^8 , ^3 8 , 2^> ^2 4 , 1^°» 1 1 2> 
183’ 4&9t *09, 55, 675, 249, 51, 261, 627,
23, ’ 772, 72'i, 56, 268, 168, 653, 7 5 5 , n 3, 

> *93 .

siedeinnastein losow aniu dawnego pro- 
d. t długii Stairu przed sięw ziętego  na
2 d ' ' >n‘ stos<>wnie do nayw yższego patentu
RZac[2 l ‘ Marca 1818 w yciągnięto rząd N r. o5 .

zaw iera obłigacyie bankowe 5 pro- 
8i"29„'fe P0cząw szy od Nru. 83201 aż do N r. 
^'izyi W ^°®ci kapitalney 991546 Z R . a w p r o -  

P łng stopy zn iżon ey 24788 Z R . 89 Kr.

Z  W iednia d, 9. M (\rcn'7 ' c C T -
^wszycb wiadomości z ,.a ‘'1 . ‘y. O b o i e y

udał się z t*mtąd Krl>1, '  l o r e oc y i- ^ c y ł i i  na di 3. w podróż do
Gazeta L a y b a c h s k »  z  ■ ■ naybshaw-

a co następnie:- vN- Cesarz dme,  )  wielce 
Zy Uan nasz, przesłał- dostoyne*1 1 O b 0- 

jKoebsnemu Teściow i Sw okm u k r c l° ' '
S y c y l i i  właśnie przed tegoż > ^

1 elki e Rr z  v ż  e orderu, S . S z e  z e  p a t  , ^
^ L a ck ie g o : L e o p o l d a ,  odebraw szy V™  K
ę*yi?w ,z°y od Króla Jmci: W -R v z y z  orderab. 
^ aua.t.yiU£Z8 i  F e r d y n a n d a .  Jego

wim wsKa M ość - F r a  n e i s z e k  X iążę  M o d e -  
n y ,  w yiechał ztąd tego samego dnia ale w 
w ieczó r i  także otrzym ał od. N . M onarchy na
szego W . K rzyż orderu K ról. W ęgierskiego  S 
S z c z e p a n a ,  od N . Cesarza Rossyyskiego or
dery S. J ę d r z c i a ,  S.  A l e s a n d r a j  i S . A n 
n y ,  a od Króla Jm ci O b o i e y S y c y l i i  order
S. F  e r  d y n a ń  da.

Z  W iednia d. 10. M arca. — • O głoszono 
w  T r y i e ś c i e  co następuie: C. K. Austryiac- 
K1 Rząd odebrał bezpośrednią wiadom ość z 
N e a p o l u ,  że  Ptząd Neapoiitański na w szyst
kie Austryiackie okręty sto-iące w  portach ta
m ecznych w ło ży ł E m b a r g o :  Chociaż R ząd
Austrytacki , nie uważa się będn-cym w stanie 
w oyny z Rządem  Neapo-Iifańs-kiin , w szelako na 
w yraźny rozkaz N . Pana, pod 27. Lutego p rzez 
X inżęcia M e t t e r n i c h a  listem urzędow ym  
udzielony, przym uszony został użyć prawa od
we t u ,  aby korzyści Austryi-ackich żeglarzy  bro
nić i zabezpieczyć, z tego w ięc powodu nakazał, 
aby odtąd na wszystkie okręty Neapolitańskie 
i Sycyliyskie znayduiące się .portach Cesarskich, 
w łożone było także E m b a r g o ,  które ma trwać 
d o p ó ty , póki pew ne nie n-adeydą’ wiadomości, 
że E m b a r g o  w Królestwie- Neapolitańskiem  
na okręty A ustryiackie-w łożon e, eofniętein zo-- 
stalo.

—  Z  L aybachu d. 5 . M a rca , —
O to iest List K róla Jmć O b o i e y  S y 

c y l i i ,  pisany pód d. 28, Stycznia z  L a  y b a- 
c h  u d o -X iążęcia  K a l a b r y i :

»W ielce  ukochany Synu !« - 
»’Zna-sz dobrze uczucia ożyw iaiące- runie' 

dla Ludu ino-iego i pow ody, które mnie skło
niły  do przed sięw zięcia  tak dalekiey i trudhey 
podróży pomimo przykrey pory roku i pode
szłego  wieku U yrzałem  iak kray m oynow em i
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zagrożon y iest n ieb ezp ieczeń stw am i, i u czu 
łem  , że  żadne w zględ y  nie zd o ła ły  wstrzym ać 
p rzed sięw zięcia  m oiego, które nakazywały mi 
nayśw iętsze obow iązki.*

» Z araz'p o  p ierw szey rozm ow ie z  Monar
chami , i  skoro odebrałem wiadomość o nara
dach zgrom adzonych w  O p a w i e  D w o r ó w ,  
przekonałem  się niew ątpliw ie, z iahiey strony 
uważaią oni wypadki Neapolitańskie zaszłe od 
2. Lipca do tego czasu ; znalazłem  ich nie
zm iennych W postanowieniu:, by stanu rzeczy  
urosłego z  tych w yp ad kó w , ani tego , coby 
ie sz cze  ztąd wyniknąć m ogło nie uznawać , 
stan ten, ze  spoko.ynością M oiego Królestwa 
i bezpieczeństw em  Państw  sąsiedzkich, uwa
ża ć  niezgodnym  a nawet , gdyby poiednaw cze 
p rzełożen ia  nie b y ły  dosyć skuteczne do po
łożenia w  tein tam y, trudności przem ocą orę
ża pokonać.*

»Takiem iest ośw iad czen ie, które tak od 
M onarchów , iako i pełnom ocnych M inistrów 
tych że odebrałem, a od którego pod żadnym 
warunkiem nie odstąpią. N ie  ieSt w m o iey ,.a  
naw et iak mnie się zdaie, an i' w lud zkiey  mo
c y  , innego uzyskać skutku ; W ybór przeto ie- 
dnego z  d w o yg a , który nam pozostąie , iest o- 
czyw istym  , i nie możemy się d łu żeyan i nawet 
błąkać w  niepew ności w zględem  użycia iedynego 
środka, który się nam nadrza dla ochrony Kró
lestwa od klęsk woyny.«

. »Gdyby warunki, jprzy których Monarcho
w ie  obstaią p rzyięte  zostały, środki, w sku
tek tego przyięcia  nastąpić m aiące, nie będą 
p rzed sięw zięte  b ez m oiego pośrednictwa. Mam 
C ię iednak u p rz e d z ić , że  M onarchowie żądaią 
nieiakich ręk o ym i, które uznaią potrzebnemi 
dla bezpieczeństw a i spokoyności Państw o- 
ściennych.«

»Co się dotyczę systematu zastąpić inaią- 
cego  teraźnieyszy stan r z e c z y , otw orzyli mi w 
tey m ierze M onarchowie inyśl ' swoią w o gó l
ności , z  iakiey strony rze c z  tę uważaią. Srod- 

• k i ,  których użyć main dla nadania R ządow i 
moiemu potrzebney mocy , uważaią za rze cz  
bardzo ważną dla sp okoyiiościi bezpieczeństw a 
N aszych sąsiadów a tem samem i dla c a łe y E u -  
r p p y ,  niechcą w szelako ograniczać wolność 
m oiey w zględem  wyboru tych środków. S zcze - 
rem życzeniem  ich  ie s t , abym za wezwaniem  
cnotliw ych i św iatłych m ężów  z pom iędzy p o d 
danych M oich , w zią ł pod rozw agę praw dziw y 
i  stały interes m oich Ludów , nie spuszczaiąc z 
oka utrzymanie pow szechnego pokoin , i aby 
owocem  M oich usiłowań był systemat rządow y, 
któryby spokoy i pbmyślność M oiego K róle
stwa nązaw sze u sta lił, uprzątaiąc w raz niepor-

koy i obaw ę w  innych Państwach W łoskich , 
któremi ie  ostatnie wypadki zaszłe w kraiu Na
szym., nabaw iły.»

»Zyczeniem  iest M o ic u r ' ukochany Syn o > 
abyś List n in ieyszy  pow szechnie o g ło s ił , bjr 
nikt w ięcey nic zostawał w b łęd zie  względem 
n iebezpiecznego położenia , w którym się znay- 
duiemy. J e ż e li to M oie pisino będzie.m iało te11 
sk u tek , którego spodziew ać mi się każe tah 
w ew nętrzne przekonanie o M oich oycowskich 
zamiarach i M oia w T w o iey  mądrości ufność, 
iak i praw y sposób myślenia w iernie przywi?" 
zanych do M nie Ludów  ..Moich , natenczas bć" 
dzfe Tw oim  staraniem utrzym ać porządek p^-1 
b liczn y  dotąd , poki Ci dokładniey nie obifl'v*̂  
M oiey  w o l i , w zględem  now ego toku w rze'  
czach R ządu.*

W  L a y b a c h u  d. 28. Stycznia 1821.

W  i ad  o m  oś c i  z a g r a n i c z n i *  

W  f o c h y .
j

P od łu g  wiadom ości z  L a y b a c h u ,  z
6. Maren ; głów na kwatera C. K. woyska b j 8 
d. 27. Lutego w F o l i g n i o .  D yw izyia  W®*' 
m o d e n a  stanęła tegoż samego d n i a p o d R 1 ’ 
t i ,  trzy  mile (W ło skie) od granicy N e a p o I j  
t a ń s k i e y. D yw izyia  S t u 11 e r h e i m a stała p0  ̂
M o n t e  m o i  l e ,  i ruszyła ku T i  v o l i  v,e ^ _ 
kaiąc miast R  z y 111 u. D yw izyia  W i  ed  - R l,n_ 
k e ł a  była w T e r  11 i ;  dyw izyia H e s s  en - H 0^  
b u r g a  pod S p o i  e t o ;  dyw izyia L e d e r e *̂  
pod F o l i g ń o .  W ąw ozy  i przesm yki na bo 
le w y m , b yły  mocno obsadzone. L a.

K apy krążące, które ukazały się były  P? ^  
granicę Neapóiitańską , zniknęły całkiem z 0 
wodu Państwa R zym skiego. . c0

D o s t r z e g a c z  A  u s t r y i a c  k i  za'v ,®ra.rh* t - o r i li V
następnie: »Z N e a p o l u  nie mamy za' 
ważnych vviadomości. Panuie tam ciągle tn  ’ 
i. niema o trętw ia ło ść, która opanowała "  
kich spokoynych m ieszkańców z powodu 
cia D yrektora P o licy i G i a m p i e t r o .  A 1*^  0. 
gazetow e powstaią tylko z namiętności? j'eBie 
w i ę z i e n i e  K r ó l a ;  porównyw ają P° °*g08, 
i-'go z owein K a r o l a  V.  w B a y o n i c  r* 
i  tym podobne zawieraią polem iczne ip sPr‘ je5t 

d'L pism w yszłych drukiem teini c Z jsejiJ; 
liaygodnieyszein uwagi dziełko pod 13fP p; i e J' 
»Hi s t o r y i a r e w  o 1 u c y i N e a p o l i t a  n jgi- 
p r z e z . B i a g i o  G a m b o a . * -  Autor E^^a pC.' 
w y  lub zm yślony, iest Adwokatem w jeSt
lu ;  właściwym  przedm iotem  tego dzie^  jnje' 
talemna historyia sp isku, który zeSl  ̂C°spr«W' 
siąca L ip ca.obalił Monaręhiią Sycybys ? • ^ 
cą tego i właściwym  punktem jśrod owy



— 145

?-uie się w tym d zie łku 'P od p u łkow n ik  K ró lew 
ski ze 'sztab u  jenerałnego de co n ciliis  , teraź- 
uieyszy Deputowany w Parlam encie. L edw ie 
ziaw iio 'się  to dziełko  w  księgarniach, R ząd  
^azał ie__zagrabić , i dochodzono nayściśley 
liczby wydanych exem plarzów. K rok ten  b ył 
^oże skutkiem r o z w a g i, że to p ism o , ułożone 
Brzeście w duchu rewolucyynym , lecz  w przed- 
^awieruu rze cz y  maiące piętno praw dy , p o z
bawiłoby rew olucyi piętna p ow szech n ości; al- 
}°też m oże przedstawia zb yt dokładnie r z e 
czywistych sprawców tego n ieszczęścia ; —  p rzy- 
®8y m n i e y ż e  ce l zabrania w szystkich praw ie 
®xemplarzów , p rze z  to osiągniony zosta ł.6

N aynowsze wiadom ości z  S y c y l i i  zga- 
zaią się w szystkie w tern, że  cały N a ró d ,

°czekuie znatężeniem  p ierw szego  rozw iązania 
jyypadków, aby zru cił z  siebie iarzmo Nenpo- 
'tańskiego Parlamentu.

O d e z w a  
Króla Jinci O b c e y  S y c y l i i :

im - ł ® r d y n a n d etc. etc. N iespokoyność 
 ̂ >’s u N aszego, iakeśmy to w liście  Naszym  z  

§° S ^ty<'znla> pisanym do w ie lce  ukochane- 
izyi; Nasz ego X iążęcia  R a l a b r i i  wynu- 
łjVv:* 1 iednoczesne oraz iednobrzm iące o- 
r2 Q̂tiZeriia Zastępców  doystoynych Sprzym ie- 
pC i t  nie zostawuią żadney wąt-
zao. ° f c? Budom Naszym- o niebezpieczeństw ie, 
L * tf ai?Ce,n teraz Naszemu K ró lestw u , iako 
sjgCa ,Dleszczęsnych wypadków ze szłeg o  mie- 

_*PCa > i następnych działań.® 
Bad .;): C0WsWe serce N asze karmiło się sta

da^,, le i‘ » Ze N asze usilne upomnienia na- 
''dątkow126-'^3^  Z(lrow ey radzie rozuniu i u-

>\v

pobip~- r,torym z nieustanną troskliw ością za-

. • s i e  z a ś le p io n e m u
. rw a n ia  , i  *ź.e nie. tu państwo INasz© fanatyzmowi sprow adzić lia

klęski, którym z ni

pobiegać usiłowaliśmy-" . . przedłużyliśmy
»W tey iedynie możnych

pobyt Nasz w  m ie y s c u  zgrom ^  ostatniey
Sprzymierzeńców Naszych’ 3 \ v N  eap  01°  > 
chwili maiących zapaść uchwa ^  osięgm6"
poświęcać się wszyslkiemi^ si ai o0iednawca
sfu< celu, o który iako pośredni ą  P gobie za- 
Oaygoręciey dobiiamy się; 1 8 I'  . ,Y tak po- 
Pewnili tę iedyną pociechę, 0 usiłowań Na- 
oeszłym wieku Naszym za }Y. i w długiey
^yck i  za tyle trudów PonieS^ L w z ie te v  P«>- 

tak ostrey porze roku prz-

swoiego* ucha. U siłow ali nawet mamić Lud 
N asz beZzasadnemi i dostoyność w ielkich M o
narchów obrażaiącemi wieściam i , iakobyśmy 
się tu znaydow ali w stanie przym usu; to czcze  
i karygodne obw inienie zbiią wnet same fakta.-s 

»<idy p rze z  ow e n ieszczęsne d orad y, po
byt N asz u dostoynych Sprzym ierzeńców  N a
szych  nie m oże iu ż w ięcey  dopiąć zam ierzo
nego celu , udamy się przeto  n iezw łoczn ie  w 
podróż do pow rócenia w N asze Rraie.«

»W  takim składzie rzeczy  obiaw ienie N a- 
szey  K rólew skiey i O ycow skiey w oli poczytu- 
iem y bydź powinnością N a szą , tak w zględem  
Nas samych, iako i w zględem  Ludów  Naszych.® 

» P rzez długie , bo %v ciągu' sześćdziesiąt 
lat panowania N aszego , nabyte dośw iadczenie, 
obeznaliśm y się z charakterem i isiotnem i po
trzebami N aszych poddanych. Ufamy ich pra
wemu sposobow i myślenia , i za pomocą Boga 
uczynim y zadosyć iph potrzebom  w  sposob 
spraw iedliw y i trwały.®

»Oświadczam y przeto  , że  woysko , posd- 
waiące się ku granicom Naśzym  , nie ma bydź 
uważane od w iernych poddanych N aszych za 
nieprzyiacielskie , poniew aż iedynęm  p rzezn a
czeniem  iego  fest ich obrona , utrzym anie p o 
rządku i przyw rócenie  tak w ew nętrzn ego iak 
i zew nętrzn ego pokoiu.®

»Nakazuiemy właściwem u woysku N asze
mu tak lądowemu iak i  m orskiem u, aby w o y
sko dostoynych Sprzym ierzeń ców  N aszych , 
przyym ow oli iak woysko działaiące zgodnie z  
praw dziw ym  interesem N aszego  Królestw a i 
aby się z nim tak o b ch o d ziło , iak p rzysto i dla 
woyska , które dalekiem będąc od zadania one- 
muż klęski bezkorzystn ey wo y n y ,  nie ina in 
nego celu nad p rzy łożen ie  się  do ustalenia spo- 
koyn ości, obronę w szystkich praw dziw ych 
przyiacio ł dobra pow szechn ego i O y c z y z n y , a 
tein samem w szystkich K rólow i swoieinu w ier
nych poddanych.®

, „ r z ^ d s ię w ^ ^ y  P 0‘porze roku prz- 
0ŻY > mogła bydź Naszą n a g t o j  u  wł&aai? 

^  »Lecz owi , którzy w tey ,  • ein ma- 
i . eapolem,  uwiedzeni zgubnym v’ łJJ L  Nasz 

^  garstki ludzi, nie skłonili na gł°*

O d e z w a

N a c z e l n e g o  W o d z a  C.  K.  W o y s k a  d o  
N e a p o l t a ń c z y h ó w !

»Neapoli tanie !«

» W  c h w ili , k iedy w oysko będące pod 
moieini rozkazam i wkracza do granic K ró le 
stwa , powotaniem  ięst moiem, ośw iadczyć wam 
otw arcie cel m oiego działania.®

j>Revvolucyia, nad którą ubolew ać, zam ie
szała ze sz łeg o  miesiąca Lipca w ew nętrzną 
spokoyność waszą i stargała w ę zły  p rzy iaźn i, 
które m iędzy sąsiedzkiem i Państw y, tylko pod
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głownem i warunkami wzaiem nego zaufania i- 
stnieć mogą."

»Monarclia wasz podniósł do was głos ia- 
feo K ról i O ycie. Upomniał Lud sw oy w z g lę 
dem zg ro zy  bezkorzyśtney woyny, Ittórey nikt 
wam wydawać nie zam yśla, a którą samibyście 
tylko czynnościami waszemi na siebie spro
w ad zili."

»W ierni i dawni Sprzym ierzeń cy K ró le
stwa przem ów ili także do vyas ze  sw oiey stro
ny. Maią oni obow iązki dla własnych Ludów , 
le c z  i w asze praw dziw e i trw ałe szczęście nie 
iest dla nich oboiętne, iakpż w  rozruchach i 
w  zapom nieniu na obow iązki, nie znaydziecie 
go  nigdy. Zaniechaycie dobrow olnie obcego 
wam rzem iosła i poru czcie się Naszemu K ró
low i. W asze  dobro i w aszego Króla są nie
odłączne od sieb ie."

^N ieprzyjacielskie zamiary nie kieruią na- 
szem i krokami przechodząc granice Królestw a."

»W oysko zostaiące pod inoieini rozkazami, 
b ęd zie  każdego Neapolitańczyka w iernego K ró
lo w i i kochaiącego spokoyność, uważać iako 
przyiacieła-, zachowa w szęd zie  riayścisleyszą 
karn ość, i tylko tych p oczyta  z a  nieprzyiaciot, 
k tórzy  się iemu stawią nieprzyjaciółm i."

»Neapolitanie I Siuchaycie głosu  Króla 
W aszego  i Jego p rzy jació ł, którzy są także 
w aszym i ; zastanówcie się nad rozlicznem  n ie
szczęściem  , które niechybnie sprowadzicie na 
się próżnem  odporem, zw ażcie, że  przem iiaiący 
s z a ł,  którym nieprzyiaciele porządku i spokoy- 
ności, wasi właśni n ieprzyiaciele —  mamić was 
usiłuią , nie inoże bydź nigdy źródłem  trw ałey 
pomyślności w aszey !«-

(podpisano.) Jan Baron F r i m o n t ,
N aczelny W o d z  W oyska."

A by Naród zapew nić o ścisfem dopełn ie
niu te g o , co w yżey  p rzyrzeczon o  , poczyniono 
nasfępaiące rozporządzenia :

» i) W szyscy  spokoyni mieskańcy pew ni 
są ebrony_ woyska."

>>2) Żadna kontrybucyia nie będ zie nało
żona na Królestw o Neapolitańskie , ieże li woy- 
sko będ zie  przyięte po przyjacielsku. Kontry- 
bucyie pieniężne na te tylko prow incyie lub 
Kiieysea nałożone bydź m ogą, które p rzeciw ko 
woli Króla i w brew  własnego i w spółobyw ate
li swoich dobra postępow ać będą iak n iep rzy
jaciele. Kontrybucyie te użyte będą na wyna
grodzen ie prow incyy spokoynych."

»3) P o trze b y  woyska,4aateryiałow e dostar
czane będą z krain." '

»DIa zapobieżenia iednak nieporządkom 
poiedynczym  uciskom, oraz aby żadna c z ę ś ć  
w  zabezpieczeniu spokoyności ogółu, nie \ 
przeciążon ą, będą na w szystkie dostawy j  
wane kw ity, które w przyzw oitym  czasie piZł 
ięte zostaną do w laściw ey likw idacyi."

rO k o lic e , któreby w czasie pochodu
ska, postępovvały w sposób niep rzyjacielski,11.
odbiera żadnych kw itów  , dopóki tamże spo . 
r o ś ć  przyw róconą n ie  zostanie. Gdyby 
które m ieysca zyskujące kw ity , w późn iej’?2!  ̂
okolicznościach stawiły się po nieprzyiacieG 
kw ity takowe uważane będą za zgasłe."

»Jan Baron F r i m o n G ^  
N aczeln y W o d z  w o p 1'*1’

W i e l k a  B r y t a n i i a  i  I r la n d y ia *

W  I z b i e  W y ż s z e y  d. 21.  L u t e g o ., ® 
czymił S ir  J. M a e k i n t o s b  zapow iedz1'1̂  
p rzez siebie wniosek w zględem  spraw Neap 
litańskich. Z  tego powodu miał bardzo  ̂
m ow ę. Kończąc ią w n ió s ł, aby I z b i e  u 
lon y został odpis całćy  korrespondenc/i ,n 
dzy Rządem  i  Ministrami A n gielskim i, P  ̂
siadaiącymi zagranicą , zaszłych w zględ eU1 ' j  
now szych wypadków Neapolitańskich. —' 
C a s t l e r e a g h  sp rzeciw iał się w nioskow i, 
ry  nakonce po d ługich  rosprawach it)4  & 
mi przeciw ko 1 z5 , o d r z u c o n y m  z o s t a ł -

W ie czn ie  pamiętny dzień 18. 
rocznica b itw y pelney chwały pod W a  te -  
mianuią dniem , w  którym nastąpię 1113 
nacyia Króla.

N i e m c y .
Z  Frankfurtu nad M enem  Z d. 2?- ^  

tego. —  B yły Zakonnik w S a ł c b u r g u  r  ̂
szkaiący kilka lat w okoliey  T r a n k f  nr  t llP ^  
w a tn ie , i desyć kosztow ne życie  p a o w a  > a,-. 
u w ięzion y został na żądanie Rządu b  -* ^
s k i  e g  o. P rzyczyną tego uw ięzienia maią' yCJj 
duże składki, które nibyto dla dokroezy1̂ ^  
celów  zbierać miał na mocy sfałszo' 
dokumentów. W  ciągu przedsięwzięte;? j,ić' 
ztwa , w ykryły  się inue ieszcze  zbroi ” ie^;ey- 
re oskarżony pop ełn ić miał w  roznyC 
scach, pod różnenri przybranem i nazw

S p r o s t o w a n i e -  .

W  N um erze b z f i i .  Gazety nasz y zr  
artykułem M u l t a n y  i  W  o ł  o s z c z } ' i: 1- 
m iast: »fcyły X ią ż e  W o ł o s k i "  c^ytAc 1
t a ń s k i " ;  zam iast: pHospoda1-®111 1 - ''-f
W o ł o s z e s y z n y "  czytać »V«

U łilatcjia  5’, K r a t t e r a ,  — Drnkiiins T0 F i d l e r * .


